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Krzysztof Kąkolewski - ur. 1975 r. 

Absolwent PLSP w Poznaniu (1996r.) Dyplom z Malarstwa - pracownia H. Starikiewicza.

Absolwent Akademii Sztuk Pięknych w Poznaniu (2001 r.) 
Dyplom z zakresu malarstwa sztalugowego - pracownia prof. J. Świtki.

Obszary działalności artystycznej: malarstwo,
Obszary działalności zawodowej: grafika reklamowa, fotografia

1999 - Wystawa zbiorowa w galerii „Stary Browar” 
2000 - Wystawa zbiorowa studentów Palmiarnia Poznań
2000 - Wystawa malarstwa w Galerii ASP AULA
2001 - Wystawa Dyplomowa w Centrum Sztuki Współczesnej Poznań (ul. Jackowskiego)
2003 - I Biennale Środowisko Sztuki Poznań, Poszukiwania-Tendencje 
2003 - „Salon Jesienny” wystawa w Szamotulskim Ośrodku Kultury w Galerii SZOK
2004 - Salon Artystyczny wystawa indywidualna MDK Chodzież (wrzesień 2004)
2005 - VI wystawa z cyklu Młodzi Artyści Poznania
2006 - Wystawa indywidualna Szamotuły  otwarcie centrum „Sztuka i Myśl”
2006 - Kraków 14.15 -Szamotuły 21.51 wystawa malarstwa Grupy Krakowskiej i 001...5 - 
               Muzeum Zamek Górków w Szamotułach
2009 - wystawa zbiorowa Szamotuły – klasztor centrum „Sztuka i Myśl”
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„Patrząc na jakiś przedmiot, otrzymujemy jego odbicie 
w oku - ślad przedmiotu. Bo tak naprawdę człowiek tyl-
ko to zobaczył co sobie uświadomił”.

Władysław Strzemiński

Dochodzę do przekonania, że całe moje malarstwo 
to jest właśnie „uświadamianie sobie”. Wcześniej obraz 
powstawał według zasady: sytuacja/obiekt/zdarzenie 
- pomysł/idea - realizacja. Tak powstawał cykl kobiet/
Laszek. Nieoczekiwanie dla mnie samego (nie wiem czy 
w drodze ewolucji czy mutacji) zasada ta uległa zmianie 
- pojawiają się „powidoki” wspomnień, gotowych obra-
zów z „przyszytą” ideą i domagają się natychmiastowej 
realizacji, która dokonuje się poprzez erupcję tworzenia. 
Determinuje to wybór nowych środków wyrazu i mate-
riałów, a farbą stać może się wszystko. Tak powstał cykl 
Horyzonty. Powidoki miejsc, które odwiedziłem, prze-
nikające się z wyobrażeniem tychże. Próba określenia 
tego co nie istnieje fizycznie, a jednak jest widzialne. Bo 
horyzont to styk. Jest przed i za, a nawet w.

Kiedy indziej Strzemiński mówi: „Każdy widzi inaczej, 
każdy wybór jest dobry, bo jest Wasz”, bo świadomość 
wzrokową każdy ma inną, ukształtowaną w odmien-
nych warunkach. Odnosić się to także do widza. Widz 
ma prawo do własnej interpretacji i odbioru, i bez zna-
czenia staje się pytanie „co autor miał na myśli?”. Każ-
dy nawet najbardziej abstakcyjny obraz jest osadzony 
w rzeczywistości i z niej się wywodzi. Moja świadomość 
wzrokowa nieustannie wzrasta, bo tylko tak może do-
konać się jakikolwiek postęp. Nawet jeśli na końcu mia-
łoby się okazać, że rzeczywistość zacznę postrzegać 
abstrakcyjnie.

Krzysztof Kąkolewski

HORYZONT I  KOBIETA


